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Wystarczyło kilka godzin deszczu, by otwockie ulice zamieniły się w rwące potoki. Wielu kierowców swoją 
poranną podróż kończyło na środku ogromnych kałuż. Gdy zniecierpliwieni i zdenerwowani czekali na pomoc, 
straż miejska i policja, rozkładała ręce tłumacząc, że to przecież nie ich wina a odpowiedzialni za to urzędnicy, 
mogli tylko przepraszać za utrudnienia na drodze.
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Kałuże kontra kierowcy

Potężne jeziora na środku 
drogi, rwące potoki, zalane 
samochody, dziesiątki ta-

blic rejestracyjnych i kołpaków, 
połamane zderzaki to widok jaki 
można było zobaczyć na niemal 
wszystkich głównych ulicach 
Otwocka w środę 13 lipca z rana.

Zalanych było wiele głów-
nych ulic. Nie dało się przeje-
chać ulicą Karczewską na wy-
sokości OPWiK, zalana była też 
Wawerska, Warszawska, Cza-
plickiego, Kołłątaja, Majowa, 
Batorego. Generalnie wszystkie 
drogi wyjazdowe z Otwocka 
były nieprzejezdne. 

Najgorzej było przy PKP. 
Tam po kilku godzinach ulew-
nego deszczu woda pomiędzy 
wiaduktami  sięgała powyżej 
kolan. – Wyglądało to jak duża 
kałuża, a nie „głębokie jezioro“, 
jakim się okazało – mówi Pan 
Kamil, którego zastaliśmy pod 
wiaduktem po tym jak udało 
mu się wypchnąć swoje auto  
z potężnej kałuży, a który to 
nadal poszukiwał swojej tabli-

cy rejestracyjnej. – Nie byłem  
w stanie ocenić głębokości, na 
jakiej jest woda. Niestety przy-
czyną była zapchana studzien-
ka. Kiedy to się stało, deszcz 

już nie padał – mówi nasz Czy-
telnik. – Najprawdopodobniej 
silnik zassał wodę do wnętrza.  
Jak wiadomo woda nie ule-
ga kompresji, w wyniku czego 

wał korbowy został prawdopo-
dobnie wygięty i chyba pękła 
uszczelka pod głowicą. To już 
koniec – mówi zrozpaczony.

ciąg dalszy na str. 2
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Karczew ma nową  
plenerową siłownię

Dzięki funduszom z Bu-
dżetu Partycypacyjnego 
Osiedla nr. 2, Karczewia-

cy mają do dyspozycji kolejną 
plenerową siłownię fitness. Przy 
ul. Rynek Zygmunta Starego za-
montowano właśnie nowe urzą-
dzenia, na których mieszkańcy 
będą mogli zadbać o swoją 
kondycję i przy okazji zrzucić 
parę kilogramów. Na placu za-

instalowano: wyciąg i krzesło, 
prasę nożną i wioślarza, surfer 
i twister, ławkę oraz podnośnik 
pleców i biegacza oraz narcia-
rza. Urząd Miasta Karczewa 
zaprasza do korzystania z no-
wej siłowni „pod chmurką” jak 
naczęściej. Warto skorzystać 
z tego zaproszenia bo prze-
cież „w zdrowym ciele zdrowy 
duch”.   ML/Fot. UM Karczew

Nie pojedziesz Patriotów  
w Międzylesiu
Drogowcy położą ostatnią warstwę asfaltu
Od godziny 22.00 w piątek 22, do 6.00 w poniedziałek 25 lipca, wy-
łączona z ruchu będzie zachodnia część ulicy Patriotów w rejonie 
skrzyżowania z ul. Zwoleńską. W tym czasie obowiązywał będzie 
objazd ul. Patriotów oraz ul. Szpotańskiego. Natomiast przez tory ko-
lejowe przejechać będzie można w Aninie lub Radości.
Jak informuje Zarząd Miejskich Inwestycji Drogowych – Weekendowe 
utrudnienia wiążą się z koniecznością wykonania prac wykończenio-
wych i położeniem ostatniej warstwy nawierzchni na jezdni ul. Patrio-
tów. Jak zapewnia ZMiD, wszystko wskazuje na to, że przebudowy-
wany układ drogowy w planowanym kształcie, wraz z tunelem pod 
torami kolejowymi i podziemnymi przejściami dla pieszych zostanie 
udostępniony dla ruchu już w listopadzie br. ML/fot. zmid.waw.pl

ciąg dalszy ze str. 1

Kałuże kontra kierowcy
Obok widzimy innego kie-

rowcę, który nerwowo kręci 
się przy swoim aucie. – Już 
po samochodzie, wiem, bo się  
na tym znam. Mam wodę  
w filtrach, więc pewnie i w silni-
ku. Nic z tym teraz nie zrobię,  
bo muszę do pracy jechać.  
Nie wiem teraz, kogo tu sądzić? 
Kto poniesie odpowiedzialność 
za taki stan dróg – mówił kie-
rowca opla.

Wokół nie brakowało ludzi, 
którzy w ogromnej kałuży po-
szukiwali swoich tablic reje-
stracyjnych. – Woda już trochę 
opadła a mojej tablicy nadal 
nie widać – mówi kobieta, któ-
ra nerwowo wpatruje się w ka-
łużę. – tak naprawdę to sama 
nie wiem, czy konkretnie w tym 
miejscu ją zgubiłam, bo wcze-
śniej na ul Wawerskiej też jest  
taka duża kałuża – mówi jedna 
z poszkodowanych tego dnia.

Poszkodowani szukali ra-
tunku dzwoniąc do dyżurnego  
KPP w Otwocku. – Zadzwoniłem,  
bo tak naprawdę nie wiem, kto  
w takiej sytuacji powinien od-
powiadać za taki stan drogi. 
Przecież wszyscy wiedzą o tym, 
że to nie pierwszy raz docho-
dzi tu do takiego podtopienia. 
Dostałem jedynie informacje,  
że o sprawie poinformowano 
Straż Miejską jeszcze zanim 
wpadłem w kałużę. Ta z kolei 
przekonywała mnie, że nic też 
nie mogą zrobić a wystarczy-
łoby, żeby odpowiednie służ-

by stanęły po dwóch stronach  
wiaduktu albo wezwali straż 
pożarną i wyłączyli ulicę z ru-
chu. Tylu kierowców zaoszczę-
dziłoby na kosztach naprawy 
samochodu – mówi zdenerwo-
wany Pan Kamil. – Sam remont 
silnika pochłonie tyle pieniędzy 
a jeszcze nie wiadomo, czy 
elektryka nie siadła. Nie poda-
ruję tego. Jak trzeba to pójdę 
do sądu – dodaje. 

Miejsc, w których zawsze 
można spotkać ogromne ka-
łuże, jest co najmniej kilka  
w Otwocku. Od lat, kiedy tylko 
z nieba lunie deszcz, można 
spotkać samochody, które sto-
ją na światłach awaryjnych cze-
kając, aż woda opadnie i uda  
im się ponownie uruchomić  
samochód. 

– Dobrze, że ktoś w koń-
cu zajął się tym tematem.  

To niewyobrażalne, że w mie-
ście powiatowym, w ciągu 
kilku minut ulice zamieniają 
się w olbrzymie jeziora. Czy 
nie należałoby w końcu zro-
bić coś ze studzienkami albo 
jakoś inaczej trochę wyprofi-
lować szosę. Pod wiaduktem  
po każdym deszczu woda sięga  
do połowy kół jak nie lepiej. 
I długo stoi, choć teoretycz-
nie powinna spływać w dół. 
Dlaczego nie spływa? Trudno 
powiedzieć. Pewnie nie ma 
gdzie spłynąć, bo studzienki są  
nie czyszczone – powiedział 
nam Pan Marcin, lokalny przed-
siębiorca.

Do zalania pod wiaduktem 
dochodzi za każdym razem, 
gdy pada ulewny deszcz.  
Nie jest to także niespodzian-
ka dla zarządcy tej drogi czyli 
Zarządu Dróg Powiatowych  
w Otwocku. O problemie, jak 
nas poinformowano, wiedzą 
od dawna, jednak nie zamie-
rzają nic z tym zrobić. Problem 
polega na tym, że w związku  
z intensywnymi opadami desz-
czu kanalizacja nie jest w stanie 
przyjąć tyle wody i deszczówka 
utworzyła głęboką kałużę. – Uli-
ca Orla w ramach przebudowy 
linii kolejowych, biegnących 
przez miasto Otwock, przewidu-
je wykonanie nowego odwod-
nienia na tym odcinku. Prace 
będą prowadzone na zlecenie 
PKP i dlatego nie wiemy dokład-
nie, jaki jest ich harmonogram  
ale zakładamy, że  rozpoczną 
się w przyszłym roku – poinfor-
mowano nas w ZDP Otwock.

Zatem, drodzy Czytelni-
cy pewnie jeszcze nie jedna 
zgubiona tablica rejestracyjna 
przed nami, nie jeden zalany 
samochód i wiele niecenzu-
ralnych słów pod adresem 
zarządcy dróg. Kałuże to dla  
Otwocka obraz tak charakte-
rystyczny, jak dla Zakopanego 
– góry. Może warto zatem po-
myśleć o…  pontonach. KD
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Mamy kurtyny wodne

OPWiK ochłodzi nas w upały

W piątek, 15 lipca 
przedsiębiorstwo za-
częło się wywiązywać 

z tej obietnicy. Pierwsze dwa 
urządzenia stanęły już przy 
skwerze Lennenstadt i przy 
ulicy Matejki róg Karczewskiej, 
tuż obok ścieżki rowerowej 
oraz postoju taksówek. Na-
stępne trzy bramki zostały za-
montowane na skwerze przy 
ul. Andriollego róg Mysiej,  
na skrzyżowaniu ulic Świder-
skiej i Orlej (przy przejściu  
na bazar Rampa) oraz przy 
pasażu na ul. Andriollego 36. 
A obok sklepów na ul. Ku-
pieckiej i na skrzyżowaniu  
ul. Powstańców Warszawy  
z ul. Karczewską pojawią się 
tzw. słupki. Urządzenia będą 
dawały ochłodę otwocczanom, 
gdy wrócą temperatury po-

wyżej 22-24 stopni Celsjusza.  
Jak zapowiada Piotr Chrusz-
czyk, kierownik Działu Za-
mówień Publicznych i Ob-

Bezpłatny prom  
z „Romantycznej Plaży”

W każdy wakacyjny 
weekend (do końca 
sierpnia), w godzinach 

11.00-18.00 będziemy mogli 
przepłynąć nie płacąc nawet 
złotówki z wawerskiej plaży 
nieopodal ul. Rychnowskiej  
i Romantycznej na tę, znajdują-
cą się po wilanowskiej stronie 
Wisły, w okolicach Zawad.

To cieszące się ogromną  
popularnością udogodnienie 
powstało dzięki inicjatywie 
władz dzielnicy Wawer i realizo-
wane jest przez warszawskiego 
Pełnomocnika ds. Zagospoda-
rowania Brzegów Wisły. Tego-
roczna rewitalizacja wawerskiej 
„Plaży Romantycznej” została 
w przeprowadzona w tym roku 
przez dzielnicę przy udziale 
Zarządu Mienia Miasta War-
szwawy. Uporządkowano teren, 
nawieziono świeżego piachu, 
ustawiono ruszt i przygotowa-

Z początkiem lipca ruszyła przeprawa pieszo- 
-rowerowa z Wawra do Wilanowa.

no pełnowymiarowe boisko  
do siatkówki. Jak zapowiada ra-
tusz, wkrótce pojawi się tu jesz-
cze więcej atrakcji. Dlatego je-
steśmy pewni, że chętnych, aby 
przedostać się promem na dru- 
gi brzeg, nie będzie brakowało.

ML/Fot/wawer.warszawa.pl

sługi Klienta OPWiK, kurtyny 
będą działały w godzinach  
10.00-18.00. 
 ML/Fot.MF

Tak jak informowaliśmy w poprzednim numerze HaloOtwock, Otwockie 
Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji obiecało zapewnić mieszkańcom 
miasta ochłodę w upalne dni. A jak? Dzięki specjalnym kurtynom wodnym, 
rozstawionym w najbardziej uczęszczanych miejscach Otwocka
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Haracz za „wjazd na teren 
ich miejscowości”

500 zł haraczu zażądali  
za „wjazd na teren ich miej-
scowości”, trzej mężczyźni, 
mieszkańcy gminy Kołbiel. Do 
zdarzenia doszło w ubiegłym 
tygodniu. Wtedy to mieszkaniec 
Mińska Mazowieckiego udał się  
wraz ze znajomą w okolice Koł- 
bieli, by tam zatrzymać auto  
i nie wychodząc z niego w ciszy 
i spokoju porozmawiać. Nieste-
ty nie dane im to było, bowiem 
o teren postanowili zawalczyć 
trzej miejscowi awanturnicy. 

17-latek i dwóch 21-lat-
ków, kiedy zauważyli stojący  
w ustronnym miejscu samo-
chód na „obcych” tablicach, 
postanowili łatwo się wzboga-
cić. Według relacji 38-letniego 
mieszkańca Mińska Mazowiec-
kiego, mężczyźni podeszli do 
auta i zażądali za, jak to się 
wyrazili „wjazd na teren ich 
miejscowości” 500 zł, grożąc,  
że jak nie otrzymają pieniędzy 
siłą sobie je wezmą. 

38-latek obawiając się  
o bezpieczeństwo swoje i swo-
jej 22-letniej pasażerki, próbo-
wał „negocjować” sumę. Twier-

dził, że nie posiada przy sobie 
tyle pieniędzy. Taka odpowiedź 
jednak nie zadowoliła „bronią-
cych” terenu ochroniarzy. Za-
częli kopać i uderzać w karose-
rię i szybę pojazdu ostatecznie 
dwie z nich wybijając a na aucie 
pozostawiając liczne zarysowa-
nia i wgniecenia.

Pokrzywdzony widząc, że męż- 
czyźni są coraz bardziej agre-
sywni, wyjął portfel i wtedy 
prawdopodobnie jeden z męż-
czyzn wyrwał mu go z reki. 
Wyciągnął z portfela pieniądze 
w kwocie 1100 zł a następnie 
wszyscy trzej szybko się oddalili 
z miejsca. 38-latek powiadomił 
o wszystkim policję.

Karczewskim policjantom 
wystarczyło dwa dni, by ustalić 
i zatrzymać trzech podejrzewa-
nych mieszkańców gminy Koł-
biel. Dwóch 21-latków i 17-latek 
usłyszało już zarzuty za rozbój. 
Prokurator zastosował wobec 
nich środek zapobiegawczy 
w postaci dozoru policyjnego. 
Sprawa będzie miała swój finał 
w Sądzie.

KPP

Grozili zdemolowaniem samochodu. Żądali haraczu. 
Są już pod dozorem karczewskiej  policji. 
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Nielegalne papierosy

Zderzenie Hondy z... walcem 
drogowym. Kierowca zbiegł

Policjanci z Komendy Po-
wiatowej Policji w Otwoc-
ku  uzyskali informację, 

że na terenie gminy Otwock 
rozprowadzane są nielegalne 
wyroby tytoniowe. Informację 
o tym nielegalnym procederze 
uzyskali funkcjonariusze z ze-

W  sobotę, 16 lipca  
w godzinach popo-
łudniowych dyżurny  

z Komendy Powiatowej Policji 
w Otwocku  otrzymał informa-
cję o wypadku, do którego do-
szło w Otwocku na ul. Żerom-
skiego. 

Kiedy policjanci dotarli na 
miejsce okazało się, że na re-
montowanym odcinku drogi, 
na którym zamontowano tym-
czasową sygnalizację świetlną  
a ruch odbywa się jednokierun-
kowo, doszło do groźnego wy-
padku. Osobowa Honda zde-
rzyła się z walcem drogowym. 
Siła uderzenia była tak potężna, 
że auto wypadło z drogi a na-
stępnie wpadło do przydrożne-
go rowu. 

– Samochód nadaje się je-
dynie do kasacji. Pani patrzy, 
tam 50 metrów dalej leżą drzwi 

społu ds. nieletnich.  Jak się 
udało ustalić, przebywający na 
terenie naszego powiatu oby-
watele Bułgarii sprzedają papie-
rosy bez polskiej akcyzy skar-
bowej. Kiedy Funkcjonariusze 
udali się we wskazane miejsce, 
już po krótkiej obserwacji gara-

– mówi jeden z obserwatorów 
zdarzenia. – Musieli nieźle za-
pierdzielać – dodaje. 

Kierujący Hondą mężczyzna, 
jeszcze przed przybyciem poli-
cji, zbiegł z miejsca wypadku. 
Policji jednak szybko udało się 
ustalić jego personalia, by już 
po kilku godzinach zatrzymać 
go w policyjnym areszcie.

żu i pojazdu m-ki peugeot pod-
jęli interwencję.

Okazało się, że 31-letni męż-
czyzna oraz 27-letnia kobieta, 
obywatele Bułgarii, w sumie po-
siadali 1070 paczek papierosów 
bez polskich znaków akcyzy. 
Funkcjonariusze dokonali za-
bezpieczenia nielegalnych pa-
pierosów. Zabezpieczono rów-
nież pieniądze w kwocie 1140 
złotych na poczet przyszłej kary.

Para została zatrzymana  
i przewieziona do otwockiej ko-
mendy. Policjanci, po zebraniu 
materiału dowodowego, praw-
dopodobnie przedstawią podej-
rzewanym zarzut przechowy-
wania papierosów bez polskich 
znaków akcyzy skarbowej.

Ze wstępnych ustaleń wyni-
ka, że 21 400 sztuk papierosów 
wprowadzonych w obrót bez 
zapłaconej akcyzy i podatku 
VAT mogłyby narazić skarb 
państwa na straty w wysokości 
ponad 22 tys. złotych.

To przestępstwo skarbowe 
zagrożone jest karą grzywny  
do 720 stawek dziennych. KPP

Okazało się, że 38-letni Da-
niel C., mieszkaniec Mińska  
Mazowieckiego, auto pożyczył 
od swojej znajomej. Policjanci 
szybko ustalili jego miejsce po-
bytu i zatrzymali go na terenie 
powiatu otwockiego. Mężczyzna 
miał ponad 2 promile alkoholu. 

Sprawę skierowano do Sądu.
FK

Ponad 1070 paczek papierosów różnych marek  
bez polskich znaków akcyzy zabezpieczyli funkcjonariusze  
z otwockiej komendy. 

Na Żeromskiego w Otwocku doszło do nietypowego wypadku. Honda zderzyła się z…  
walcem drogowym. Kierujący osobówką uciekł z miejsca wypadku
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Ósemka się rozrośnie

Karczew

Patrz jak jedziesz

Prezydent Zbigniew Szcze-
paniak dogadał się z wła-
ścicielami działek znaj- 

dujących się po sąsiedzku  
z siedzibą placówki. Obie stro-
ny uzgodniły korzystną cenę, 
za którą Miasto Otwock odkupi 
place, na których już w przy-
szłym roku rozpocznie się bu-

Urząd Gminy w Karczewie, informuje o zmianie 
organizacji ruchu na ul. Gołębiej (na odc. od ul. Piaski 
do ul. Kościelnej).

dowa nowego budynku szkoły  
i przedszkola.

Mowa o dwóch działkach, 
których wartość ustalono  
na 160 zł za metr kwadrato-
wy. Jedna z nich ma wielkość  
3 tys. 630 metrów kwadrato-
wych, a druga 1 tys. 323 metry 
kwadratowe.

W  dniu 18 lipca wpro-
wadzona została sta-
ła organizacja ruchu  

ul. Gołębiej (na odc. od ul. Pia-
ski do ul. Kościelnej w Karcze-
wie). Nowa organizacja ruchu 
przewiduje ruch jednokierun-
kowy pojazdów poruszających 
się na przedmiotowym odcinku 
drogi z wjazdem od ul. Kościel-
nej w stronę ul. Piaski. Dodatko-
wo na odcinku tym wprowadzo-
na została strefa zamieszkania, 

Kwota ta, jest zbyt wygórowa-
na zdaniem radnego Dariusza 
Piętki, który podczas lipcowej 
sesji rady miasta przypomniał, 
że rzeczoznawca wycenił war-
tość tych działek na 140 zł za 
metr kwadratowy. Tym samym 
wypomniał prezydentowi zbytnią 
rozrzutność. W obronie Szczepa-
niaka stanął radny Przemysław 
Bogusz, który uznał wynegocjo-
waną kwotę za bardzo korzystną 
w porównaniu z tą, od której roz-
poczęły się rozmowy, czyli 200 zł. 
Po stronie szefa stanęła też wice-
prezydent, Agnieszka Wilczek, 
która jasno i wyraźnie zaznaczy-
ła, że nie było żadnych szans  
na większe obniżenie stawki.

Na temat pieniędzy dysku-
tować warto, bo oszczędno-
ści zawsze mogą się przydać, 
choćby na materiały budowlane 
podczas budowy nowej siedzi-
by szkoły. Ale w całej tej sprawie 
najważniejszy jest fakt, że dzięki 
zakończonym sukcesem nego-
cjacjom, dzieci z Wólki Mlądz-
kiej już wkrótce będą mogły się 
uczyć w szkole, o jakiej marzą,  
a nie w starym, rozpadającym 
się budynku, częściowo wyłą-
czonym z użytkowania.
 ML/Fot. www.sp8otwock.superszkolna.pl/

Grono pedagogiczne i uczniowie szkoły podstawowej nr 8 
oraz przedszkola w Wólce Mlądzkiej, od wielu lat marzyli  
o nowej siedzibie i kompleksie sportowym z boiskami.  
Teraz wreszcie ich marzenie się spełni.

gdzie zgodnie z prawem o ru-
chu drogowym pieszy może się 
poruszać swobodnie po całej 
udostępnionej do użytku pu-
blicznego przestrzeni i ma 
pierwszeństwo przed pojazdami 
(kierujący musi ustąpić piesze-
mu w każdym wypadku).

W związku z powyższym 
apelujemy o rozwagę oraz do-
stosowanie się do wprowadzo-
nych zmian w organizacji ruchu 
drogowego.  UM
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Remontują Żeromskiego

Sprawdź rachunki  
za wodę przez internet

W łaśnie ruszył remont 
drogi powiatowej  
na ul. Żeromskiego, 

prowadzony przez Zarząd 
Dróg Powiatowych. Drogow-
cy jak dotąd zrobili wyrówna- 
nie jezdni, pozostała jesz-
cze kwestia wyregulowa-
nia 15 studzienek, ale to już 
leży po stronie Otwockiego  
Przedsiębiorstwa Wodociągów  
i Kanalizacji. Kiedy ci ostatni 
uporają się już regulacją, dro-
gowcy powrócą na Żeromskie-
go, by wylać ostatnią warstwę 
tzw. ścieralną. 

Dzięki internetowi nie 
trzeba już osobiście od-
wiedzać Wodociągów 

Otwockich, aby uzyskać infor-
macje o swoim wodociągowym 
koncie. Na monitorze kompute-
ra wyświetli się informacja o ak-
tualnych płatnościach i odczy-
cie wodomierza. A wybierając 
odpowiednie zakładki dostanie-
my znacznie więcej danych, ale 
też możemy  samemu wpisać 
odczyt wodomierza na dany 
dzień, który zostanie przesłany 
do księgowości Wodociągów. 
Na tym jednak władze OPWiK 
nie poprzestały. Zarejestrowani 
klienci, którzy podczas rejestra-
cji na stronie pozostawią swoje 
dane kontaktowe w postaci nr 
telefonu, będą  np. powiada-
miani o awariach sieci. Co waż-
ne, e-BOK jest do stępny dla 
odbiorców przez 24 godziny na 
dobę, 7 dni w tygodniu. 

Niezależnie od eBOK-a, w tro- 
sce o ochronę środowiska natu-
ralnego OPWiK uruchomił rów-
nież możliwość przesyłania fak-
tur za usługi drogą elektroniczną 
/eFaktura/. Dyspozycja nie wią-
że się z żadnymi dodatkowymi 
kosztami, a znacznie skróci czas 
dostarczenia faktur oraz dostęp 
do nich niezależnie od miejsca 
i czasu. Dokument sprzedaży 
Spółka wyśle w formacie PDF 
 na podany adres e-mail. 

Aby tego dokonać, będą mu-
sieli na kilka godzin zamknąć 
drogę w obydwu kierunkach. 

Aby uzyskać dostęp do 
e-BOK, trzeba wypełnić i pod-
pisać wniosek o nadanie logi-
nu i hasła. Można go pobrać  
ze strony www.opwik.com, wy-
drukować i wypełniony wysłać 
zwykłą pocztą na adres „Otwoc-
kie Przedsiębiorstwo Wodocią-
gów i Kanalizacji” Sp. z o.o.,  
ul. Karczewska 48, 05-400 
Otwock; lub wypełnić na miej-
scu w Biurze Obsługi Klienta. 
Można też wypełniony wnio-
sek przesłać na adres e-mail 
opwik@opwik.com lub przeka-
zać upoważnionemu przedsta-
wicielowi OPWiK. Login i hasło 
umożliwiające dostęp do serwi-
su eBOK zostaną przekazane 
na adres e-mail zarejestrowany 
w zgłoszonym formularzu. 

Władze spółki zapowiadają, 
że już niedługo będzie można 
za pośrednictwem ich strony 
dokonać płatności za wodę  
i ścieki.  Iza/Fot. FK

– Najprawdopodobniej do 
prac przystąpimy dopiero pod 
koniec tygodnia w weekend, 
wtedy, kiedy jest najmniejszy 
ruch. Jeśli nic nadzwyczajne-
go się nie wydarzy, to kierowcy 
muszą się liczyć z utrudnieniami  
24 lipca w niedzielę. Wtedy to 
nasi pracownicy drogę zamkną 
na ok 4 do 5 godzin   –  informu-
je dyrekcja ZDP w Otwocku. 

– Podobno jedna jaskółka 
wiosny nie czyni, ale dobre i 500 
metrów wyremontowanej drogi 
- mówi mieszkaniec Wólki, który 
codziennie dojeżdża do Otwocka 
do pracy. – Kto wie o tej sytuacji, 
przejeżdżając po prostu zwalnia 
a przyjezdni często uszkadzają 
tu swoje auta – dodaje.

Niestety, ten wyremontowa-
ny 500 metrowy odcinek drogi 
to jedyne na co stać w tej chwili 
powiat. KJ

Mieszkańcy Wólki Mlądzkiej załamują ręce nad stanem 
drogi, która prowadzi z ich miejscowości do centrum 
Otwocka. Pięć kilometrów, które dzieli ich od miasta,  
to przejazd przez tor przeszkód. Drogowcy postanowili  
w końcu coś tym zrobić.

„Słowak” z nowym parkingiem

Potrzeba budowy nowego 
parkingu była ogromna. 
Coraz więcej uczniów przy-

jeżdża do szkoły samochodami. 
Nie mając gdzie zaparkować, 
zostawiali swoje samochody 
poza placówką na prowadzą-
cym do szkoły chodniku lub  
w miejscach niedozwolonych  
na terenie liceum. 

Nad bramą wjazdową wisi 
bowiem znak – zakaz ruchu.  
Nie dotyczący on jedynie pra-
cowników szkoły. Dyrekcja zna-
jąc problem, przymyka oko i poz- 
wala parkować na terenie szkoły. 

O problemie wiedzą też 
otwoccy radni i dlatego też po-
stanowili w tegorocznym bu-
dżecie zabezpieczyć pieniądze  
na remont chodnika wraz z wy-
konaniem miejsc postojowych 
na odcinku od  ul. Samorządowej 
do Goldflama. Głównym proble-
mem na tym odcinku są przede 
wszystkim stojące w pasie drogi 
latarnie oraz progi zwalniają-
ce. To one nie dają możliwości,  
by w pełni wykorzystać teren pod 
parking. Według przedstawione-
go przez prezydenta gotowego 
projektu, zagospodarowania te-

renu przy ul. Słowackiego, wyni-
ka, że powstanie w tym miejscu 
po wyremontowaniu chodnika  
– 16 miejsc parkingowych. 

To nie do końca zadowoliło 
radnych, którym zależało na jak 
największej ilości miejsc parkin-
gowych, dlatego zaproponowali 
inne rozwiązanie. Wybudowanie 
chodnika z grubszą podbudową 
o szerokości ok 4.5 m, na całej 
długości, wzdłuż ogrodzenia 
szkoły. Chodnik ten miałby być  
ze zdecydowanie niższym kra-
wężnikiem, co pozwoliłoby kie-
rowcom parkować swoje auta na 
całej długości ulicy. Dodatkowo 
2,5 m chodnika miałoby być wy-

Coraz więcej szkół średnich ma problemy z miejscami parkowania już nie tylko dla 
swoich pracowników, ale dla uczniów. Ci coraz częściej po naukę przyjeżdżają już 
nie autobusami a autami. Najprawdopodobniej jeszcze w tym roku powstanie ku 
uciesze rodziców i uczniów parking oraz nowy chodnik przy liceum „słowackiego”. Elektroniczne Biuro Obsługi Klienta (e-BOK) uruchomiły 

wodociągi otwockie. Dzięki nowej usłudze, bez wychodzenia 
z domu, przez internet można sprawdzić swoje rachunki  
za wodę i odczyty wodomierzy. E-BOK ma też wiele innych  
przydatnych funkcji. 

Kino pod chmurką
Nie tylko otwocczanie mogą cieszyć się możliwością oglądania 
filmów w plenerze. Taką szansę mają również mieszkańcy Karczewa. 
Największe hity kinowe ostatnich lat wyświetlane będą w parku za 
budynkiem straży w Karczewie. Jak obiecują organizatorzy, każdy 
znajdzie coś dla siebie. Zadowoleni powinni być zarówno miłośnicy 
agenta 007  i “Gwiezdnych wojen”, jak i nieco ambitniejszego kina. 
Najbliższy seans już w sobotę (23 lipca) o godzinie 21.00, a kolejne 
odbędą się 30 lipca oraz 6 i 13 sierpnia. Filmowe wrażenia na świeżym 
powietrzu zapewnią nam radny Karczewskiej Rady Miejskiej, Michał 
Piotr Rudzki oraz Miejsko Gminny Ośrodek Kultury w Karczewie.  
A o wygodę widzów zadba Publiczne Gimnazjum w Karczewie,  
które dostarczy ławki na filmowe seanse.  ML/Fot. Internet

konane z kostki grafitowej z prze-
znaczeniem na parking a 2 m  
z kostki czerwonej pod chodnik.

Czy radnym uda się zrealizo-
wać pomysł? To wszystko zale-
ży, czy kwota 64 tys. zł, zabez-
pieczona na ten cel w budżecie, 
okaże się wystarczająca. Jeśli 
wszystko pójdzie zgodnie z pla-
nem i uda się wyłonić szybko 
wykonawcę, być może jeszcze 
na początku roku szkolnego 
(wrzesień, październik) ruszy 
przebudowa. 

Nowy parking zdecydowanie 
poprawi jakość życia uczniów  
i nauczycieli ale i przy okazji ro-
dziców.  Tekst i zdjęcie: KM
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U Chrzanowskich w Rudnie

Jadąc szybko 50 z Kołbieli 
do Mińska Mazowieckiego 
mijamy dużą wieś Rudno.  

Z okna samochodu widać,  
że jest to wieś mało ciekawa jak 
tysiące podobnych w Polsce. 
Wystarczy zjechać z głównej 
drogi i skręcić w lewo, by po 
100 m stanąć przed wjazdem 
do pięknego klasycystyczne-
go pałacu. Już samo istnienie 
pałacu świadczy o „starożytno-
ści” miejsca. Rudno jest jedną 
z najstarszych wsi w powiecie 
otwockim. Wykopaliska arche-
ologiczne potwierdzają istnie-
nie w tym miejscu osady już 
we wczesnym średniowieczu. 
Pierwsze wzmianki pisane o niej 
pochodzą z XV w. Było to gniaz-
do rodowe mazowieckiego rodu 
Rudzińskich, którzy władali tymi 
ziemiami do połowy XVIII w. 
Następnie dobra rudzińskie na-
leżały do Chrzanowskich, Mar-
kowskich i Świętochowskich.

Zachowany do dnia dzisiej-
szego pałac został wybudowany 
ok. roku 1800, prawdopodob-
nie według projektu znanego, 
osiemnastowiecznego archi-
tekta, Hilarego Szpilowskiego 
dla chorążego warszawskiego 
Marcina Chrzanowskiego. Jest 
to budowla klasycystyczna, mu-
rowana z cegły, piętrowa, pod- 
piwniczona, wzniesiona na 
planie prostokąta przykryta 
cztero-spadowym dachem. 
Pałac zwrócony jest frontem  
w kierunku południowo-zachod-
nim. Największe wrażenie robi 
elewacja frontowa, którą zdobi 
na środku czterokolumnowy 
portyk toskański w wielkim po-
rządku, zwieńczony trójkątnym 
frontonem. Natomiast elewację 
ogrodową zdobią dwa skraj-
ne ryzality połączone tarasem. 
Zewnętrzne elewacje ujęte są 
na narożach pilastrami, zwień-
czone belkowaniem. Okna  
w profilowanych obramieniach, 
w przyziemiu z trójkątnymi 
szczycikami. Układ wnętrz dwu-

traktowy, nieco przekształcony. 
Za portykiem na parterze nie-
osiowo usytuowana jest pół-
kolista sień poprzez dwie kon-
dygnacje z drewnianą klatką 
schodową. W narożach fronto-
wych budynku pierwotnie znaj-
dowały się dwie owalne klatki 
schodowe. Na miejscu lewej 
w XIX w. wbudowano na oby-
dwu kondygnacjach gabinety. 
Na piętrze znajduje się dawna 
sala balowa w kształcie litery L, 
przedzielona czterema kolum-

nami doryckimi (3 drewniane  
i 1 murowana, w której znaj-
duje się przewód kominowy).  
We wnętrzu zachowały się dwa 
klasycystyczne, dziewiętnasto-
wieczne kominki. Po upaństwo-
wieniu, od 1945 r. w pałacu mie-
ściła się szkoła podstawowa, 
która doprowadziła do silnej 
dewastacji obiektu. Następ-
nie mieścił się tutaj Dom Pa-
miętnikarstwa Polskiego PAN. 
Obecnie pałac jest własnością 
prywatną. Nowi właściciele 
przywrócili blask starej magnac-
kiej siedzibie. Co roku w lipcu 
na terenie parku organizowany 
jest piknik artystyczny przez 
Fundację „Być Więcej” Moniki 
Gawrylak. Podczas tej impre-
zy można swobodnie zwiedzić 
całą posiadłość.

Wokół pałacu zachował się 
park krajobrazowy, założony  
w tym samym czasie co budo-
wa pałacu. Możemy tu podzi-
wiać okazy starodrzewu, aleję 
dojazdową i podjazd na osi  
od frontu, ślady tarasów ziem-
nych od strony płn.-wsch. 
opadających ku łąkom i dwóm 
symetrycznie położonym sta-
wom przedzielonym groblą. 
Przed bramą wjazdową warto 
też zwrócić uwagę na muro-
waną przydrożną kapliczkę  
z połowy XIX w., wewnątrz któ- 
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Pałac w Rudnie k. Kołbieli przed remontem – 1996 r.

Kołbiel – okazały nagrobek Marcina 
Chrzanowskiego 

Zdjęcia w Rudnie k. Kołbieli sprzed 1914 r.
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rej znajduje się ludowa rzeźba 
św. Jana Nepomucena z XIX w.  
(z całej figury zachowało się  
tylko popiersie). 

Dla szczególnie zaintereso-
wanych historią wsi i zespołu 
parkowo-pałacowego polecam 

jeszcze wizytę w pobliskiej Koł-
bieli. Tam przy kościele parafial-
nym na tzw. cmentarzu przyko-
ścielnym zachował się okazały 
nagrobek Marcina Chrzanow-
skiego, fundatora rudzińskiego 
pałacu. Paweł Ajdacki
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udawać czegoś. Musi być wy-
raźnie widoczne – co jest stare,  
a co jest nowe, również ze wzglę-
dów badawczych, dla przyszłych 
naukowców.

Co was zaskoczyło podczas 
prac?

– To, że konstrukcja części 
budynku jest w dobrym stanie 
i będzie mogła wrócić. Zgod-
nie z niefachowo wykonanymi 
ekspertyzami była zniszczona, 
natomiast detal był w dobrym 
stanie. Okazało się, że jest  
zupełnie odwrotnie. To było dla 
nas największym, pozytywnym 
zaskoczeniem. Negatywnym 
była murowana konstrukcja 
skrzydeł A i B.

Padają zarzuty, że inwestor 
coś kombinuje. Otwocczanie 
wietrzą przekręt i sugerują,  
że powstanie tu coś zupełnie 
innego np. osiedle mieszkanio-
we. Czy jesteś pewien, że zau- 
fałeś właściwym ludziom?

– Pewności nigdy nie ma! Za-
wsze może dojść do krachu fi-
nansowego na świecie lub wojny. 
Sądzę, że inwestorzy ufaja także 
i nam. Ale mówiąc poważnie, je-
żeli wszystko będzie przebiegało 
tak jak teraz to budynek zostanie 
odtworzony w sposób właści-
wy od strony konserwatorskiej. 
Dzięki temu, będziemy mogli się 
chwalić w środowisku tą mętodą, 
a nie jej wstydzić. Mieszkańcy 
zyskają natomiast wspaniały bu-
dynek, który będzie przykładem,  
że tę architekturę można i warto 
ratować. Czytelnicy mogą być 
spokojni bo właściciele są ludźmi 
na wysokim poziomie. Zobowią-
zali się do czegoś i chcą dotrzy-
mać danego słowa.

Czy ktoś wam przeszkadza 
w pracach?

– Tak, skradziono jeden  
z najlepiej zachowanych detali 
ornamentalnych. Na szczęście 
udało się nam go wcześniej udo-
kumentować i pomierzyć.

Nie pomaga nam też Urząd 
miasta. Mało tego, podyktował 
wysoką cenę na nieruchomość, 
którą chcieli kupić właściciele 

halo
ludzie

Otwocczanie z niepokojem obserwują to, co dzieje się na terenie dawnego 
pensjonatu Abrama Gurewicza. Zdaniem wielu osób, firma która kupiła obiekt,  
nie zamierza go remontować, ale zburzyć i postawić tu coś zupełnie w innym  
stylu np. osiedle mieszkaniowe. Sprawdzamy, jaka jest prawda i dlatego 
rozmawiamy z Wiktorem Lachem – Społecznym Opiekunem Zabytków,  
który czuwa nad przebiegiem prac.

HaloOtwock: Dlaczego roz-
bieracie Gurewicza zamiast go 
remontować?

Wiktor Lach: – Bez demon-
tażu Gurewicza nie udałoby się 
uratować! Wszystkie drewniane 
budynki są złożone z elemen-
tów. Aby ocenić ich stan oraz je 
zakonserwować, trzeba najpierw 
je zdemontować. Budynki mu-
rowane takiego demontażu nie 
wymagają bo można je ocenić 
z zewnątrz, po skuciu tynków. 
Zwykle, w budynkach zabyt-
kowych nie zachowuje się też 
szalunku. My zachowujemy go 
prawie w całości na Willi Gurewi-
czance. Staramy się też, zacho-
wać go na największej elewacji 
od strony ogrodu. Mamy z tym 
kłopot bo na budynku występu-
je pięć rodzajów szalunku i nie 
możemy go przenosić z jednej 
części na drugą.

A jak to się ma do zaleceń 
konserwatorskich?  

– Konserwator dopuścił całko-
wite stworzenie repliki. Ale nam 
udało się namówić inwestorów 
na zachowanie dużo większej 
części oryginalnej substancji 
zabytkowej. W ramach prac  
na bieżąco prowadzonych 
przez zespół, oceniamy drewno  
po demontażu. Musimy dotrzeć 
do wszystkich złączy ciesiel-
skich, ocenić ich stan i sprawdzić 
czy w środku nie kryją się szod-
niki. A zainfekowane elementy 
muszą natychmiast opuścić plac 
budowy. Każdy z nich trzeba 
też wykąpać w impregnatach. 
Konserwatorowi wydawało się,  
że uda się ocalić ornamenty lecz 
to one są w najgorszym stanie. 
Po demontażu szalunku, może-
my ocenić konstrukcję drewnia-
ną Gurewicza i odtworzymy ją  
z użyciem większości materiałów.

Czym będzie się zajmował 
„nowy Gurewicz”?

– Będzie to wysokiej klasy klini-
ka ortopedyczna. Inwestorzy mają 
nadzieję na owocną współpracę 
ze Szpitalem specjalistycznym im. 
Prof. A Grucy. Właśnie w związku 
z nową funkcją obiektu, konieczna 
była zmiana stropów na żelbeto-
we bo drewniane nie utrzymałyby 
ciężkich urządzeń np. kilkutono-
wych stołów operacyjnych.

Co jeszcze znajdzie się na 
terenie obiektu?

– Dawna część apartamento-
wa od ogrodu stanie się skrzy-

dłem hotelowym. Pokoje hotelo-
we będzie mógł wynająć każdy, 
ale przeznaczone będą przede 
wszystkim dla rodzin pacjentów.

Na parterze znajdzie się duża 
sala restauracyjna i kawiarnia, 
oczywiście otwarte dla miesz-
kańców Otwocka. Klinika i ogród 
Gurewicza też będą ogólnie 
dostępne. Właściciele chcą od-
kupić część działek, które kie-
dyś były oryginalnym składem 
nieruchomości, żeby wzbogacić 
część ogrodową i zrobić niewiel-
ką szkołę pielęgniarską. Będzie 
to pielęgniarstwo specjalistycz-
ne pod kątem ortopedii. Dawne 
skrzydła A,B i F staną się częścią 
medyczną. Zostanie też dobu-
dowane nowoczesne skrzydło 
rekreacyjne o ażurowej kon-
strukcji, powtarzającej proporcje 
skrzydeł Gurewicza, gdzie znaj-
dzie się basen i pomieszczenia 
służące rehabilitacji.

Czy oprócz wyglądu, to 
miejsce będzie jakoś związane 
z historią?

– Oczywiście! Udało mi się 
ustalić jakie grafiki Józefa Toma 
wisiały w restauracji i one wrócą. 
Podobnie jak niektóre elementy 
dekoracyjne, tablica pamiątkowa 
z dawnej szkoły pielęgniarskiej. 
Cały czas prowadzę badania 
nad pozyskaniem projektów  
i grafik Toma, aby pomóc archi-
tektom zaprojektować wnętrze. 
Gurewicz ma układ skrzydłowy, 
tworzący wewnętrzne dziedziń-
ce. Prawie z każdego okna jest 
piękny widok na obiekt więc to 
będzie głowny element dekora-
cyjny zarówno z pokoi hotelo-
wych jak i sal ambulatoryjnych. 
Udało mi się także ustalić autora 
części mebli, które zostały zaku-
pione po wystawie w Paryżu i bę-
dziemy zapewne szukać wyko-

nawcy, który wykonałby według 
wzorów wybrany mebel. Apar-
tamenty będą prawdopodobnie 
urządzone w różnych stylach 
np. secesja, art deco, modern, 
bidermajer, czyli wszystkie style 
wyposażenia wnętrz, które wy-
stępowały dawniej w budynku.

Co się zmieni wewnątrz?
– Przede wsystkim układ po-

mieszczeń i pojawią się windy. 
Wyjątkiem są skrzydła hotelo-
we i restauracyjne czyli skrzydła 
retro. Natomiast część ambu-
latoryjna wymaga dużych sal  
i nawet schody będą w innych 
miejscach. Korytarze muszą 
mieć taką szerokość, żeby móc 
się obrócić z łóżkiem, na którym 
będzie leżał pacjent. Konser-
wator wyraził zgodę się na taką 
koncepcję funkcjonalną budyn-
ku. Przyszłościowo, będzie on 
miał dwa piętra w dół wykonane  
z żelbetu. Znajdą się na nich 
m.in.: instalacje, pomieszczenia 
obsługi i parking. Stworzenie 
parkingu na terenie Parku Gure-
wicza jest właśnie jednym z pro-
blemów. Ze względów konser-
watorskich i estetycznych należy 
zbudować parking podziemny. 
To jest zalecenie konserwator-
skie bo zwykły, naziemny par-
king oszpeciłby to miejsce.

Zamierzacie połączyć stare 
z nowym?

– Nie można tego robić! W ob-
rębie jednej elewacji trzeba za-
chować wszystko. Bardzo chcia-
łem zachować zaledwie sześć 
obramowań okiennych z całego 
budynku, ale niestety to się nie 
uda bo są bardzo zniszczone. 
Można postarzać drewno, ale 
jest to trudne i ze względów 
konserwatorskich nie bardzo 
dopuszczalne bo nie możemy 

Cała prawda o Gurewiczu
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jako część ogrodu. Nie rozumiem 
jak można ustalić wywoławczą 
cenę na prawie milion złotych  
za wąską działkę po dawnej 
siedzibie Biurogalerii Komuny 
Otwock. Mamy natomiast ogrom-
ną pomoc od straży pożarnej, 
która użyczyła nam węży stra-
żackich do polewania budowy  
w trakcie wyburzania. Możemy 
więc ograniczyć uciążliwości 
związane z pyleniem. Pomaga 
nam też OPWiK i Piotr Chrusz-
czyk, który wspiera nas od 
początku budowy i daje wie-
le wskazówek. Pomaga nam 
też starostwo. Bardzo szybko 
inwstorzy uzyskali pozwolenie  
na budowę. Kibicuje nam też 
konserwator zabytków.

Na ile właściciele żyją Gure-
wiczem?

– Bardzo bo przecież wykła-
dają tu dorobek całego życia. 
Trudno więc, żeby im nie zale-
żało. Pragną przede wszystkim,  
by mieszkańcy Otwocka byli 
zadowoleni z tej inwestycji, któ-
ra jest największą w mieście 
od wieku. Warto zaznaczyć,  
że inwestor buduje wyłącznie  
za własne środki i nie ubiega się 
o środki unijne.

A co wy na tym zyskacie?
– Na podstawie tego, czego 

się tu dowiemy i nauczymy oraz 
błedów, które tu popełniamy 
chcemy zbudować metodologię 
remontu i konserwacji budynków, 
która będzie wzorcowa dla in-
nych. Będzie pomagała ratować 
podobne obiekty w Europie i na 
całym świecie. Chcemy wydać 
na tej podstawie książkę i się tym 
pochwalić. Zespołowi naukowe-
mu, w skład którego wchodzę ja 
oraz dr Marcin Górski, doktorant-
ki Agnieszka Mielnik i Ewa Lisiec-
ka, zależy, aby zrobić to na jak 
najwyższym poziomie i ocalić jak 
najwięcej się da. To jest ogromne 
przedsięwzięcie bo nikt w kraju 
jeszcze nigdy nie remontował 
takiego budynku i nie tworzył  
w nim kliniki. My jesteśmy pionie-
rami i podczas naszej pracy jest 
krew, pot i łzy.

Rozmawiała: Marzena Lech
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Dzień Otwarty w CEL-u

Powitają pielgrzymów śpiewająco

Wybierz się do Parku

Czar 
operetki

Koncert Chóru Mienia 
River na scenie 
plenerowej w Józefowie

Przypominamy, że rozpoczął się cykl wakacyjnych 
wydarzeń plenerowych w Parku Miejskim w Otwocku.

Miejski Ośrodek Kultury 
w Józefowie zaprasza na 
kolejne ciekawe wydarzenie, 
w ramach „Ogrodowych 
koncertów muzycznych”.

Jeśli macie dość miejskiego zgiełku i pragniecie  
odpocząć na łonie natury, to koniecznie wybierzcie się  
w najbliższą niedzielę (24 lipca) do Centrum Edukacji  
Leśnej w Celestynowie.

Między 26 a 31 lipca od-
będą się 31 Światowe 
Dni Młodzieży, podczas 

których Papież jak zwykle spo-
tka się z wiernymi. Decyzją Ojca 
Świętego Franciszka, tegorocz-
ne wydarzenie odbędzie się  
w Polsce a dokładniej w Krako-
wie. Z tego powodu do Polski 
przyjadą setki tysięcy młodych 
z całego świata. Gości, którzy 
przybędą do Powiatu Otwockie-
go, powita uroczystym koncer-
tem Chór Mienia River.

Chór Mienia River działa 
przy Gminnym Ośrodku Kultury  
w Wiązownie i zrzesza grupę 
przyjaciół, których oprócz wza-
jemnej sympatii, łączy też miłość 
do muzyki – szczególnie gospel. 
Chór powstał w 2009 roku pod 
przewodnictwem Przemysława 
Kociszewskiego. W 2012 opie-
kę nad chórem objęła Malwi-
na Borkowicz. Jest to młoda,  
ale doświadczona instruktorka, 
która prowadziła zarówno za-
jęcia muzyczne dla dzieci, jak 
i warsztaty z emisji głosu dla 

W  każdą sobotę, w go-
dzinach 12.00-19.00 
odbędą się otwarte 

warsztaty dla dzieci i doro-
słych. A między 13.00 a 16.00 
zaplanowano liczne atrakcje  
dla najmłodszych m.in.: ani-
macje, gry i zabawy oraz zjeż-
dżalnię, watę cukrową, piłeczki, 
i „górę klocków”. Na parkowej 
scenie wystawione zostaną 
spektakle/bajki dla dzieci. Mię-
dzy 16.00 a 18.00 odbywać 

T ym razem, będzie to wi-
dowisko operetkowe zaty-
tułowane „Czar operetki”.  

Do tego gatunku muzycznego  
na pewno przekona nas swo-
im występem zespół Artes En-
semble czyli sopranistka Ma-
ria Antkowiak, wiolonczelistka  
i konferansjerka w jednej osobie 

Nadleśnictwo Celestynów 
zaprasza na kolejny Dzień 
otwarty, podczas którego 

dowiecie się m.in.: jak dawniej 
w lesie piłowano drewno, w mini 
zoo sprawdzicie, czym się różni 
gęś od kaczki, a sokolnik odpo-
wie – czy sowy latają w dzień oraz 
na inne frapujące was pytania. 
Weźmiecie też udział w warsz-
tatach kaletniczych i zrobicie 
samodzielnie skórzaną pamiąt-
kę. Zgłębicie tajniki tworzenia 
kosmetyków leśnych np. perfum 
i soli do kąpieli, podczas poka-
zu psów aportujących dowiecie 
się, czy pies wszystko znajdzie,  
a w trakcie warsztatów sitodruku 
zrobicie nadruk na własnej torbie 

dorosłych. Opiekowała się Wią-
zowskim Teatrem Amatorskim 
działającym przy GOK, przy-
gotowywała wokalnie aktorów 
do przedstawienia „Skrzypek 
na dachu”, a także autorskiego 
musicalu „Mistrz i Małgorzata”. 
Chór Mienia River prowadzi  
od września 2012 r., stara się 
stale rozwijać zespół i pokazy-
wać go coraz szerszej publicz-
ności. Trzeba przyznać, że robi 
to znakomicie, bo Mienia River 
ma za sobą liczne występy, 
m.in. na Powiatowym Przeglą-
dzie Chórów w Otwocku, w Ar-

się będą koncerty muzyki 
rozrywkowej i muzyczne blo-
ki tematyczne. Dodatkowo,  
w każdą sobotę wakacji w Par-
ku Miejskim pojawią się: stoiska 
gastronomiczne, kawiarenka, 
lody, popcorn i obwarzanki oraz 
rodzinna strefa wypoczynku, do 
której w związku z obchodami 
100-lecia Miasta zapraszają: 
Miasto Otwock i Otwockie Cen-
trum Kultury.

ML/Fot.ML

– Małgorzata Janaszek oraz szef 
artystyczny zespołu, grający na 
fortepianie – Andrzej Janaszek. 
Muzycy zaprezentują najpiękniej-
sze arie z operetek mistrzów ga-
tunku m.in.: „Arię Adeli” z „Zemsty 
nietoperza” J.Straussa II, „Kto me  
usta całuje, ten śni”, Fr. Lehar  

chikatedrze Warszawskiej przed 
arcybiskupem warszawskim i na 
wielu imprezach plenerowych.

Aktualnie, zespół śpiewa 
zarówno gospel, jak i przeboje 
szeroko pojętej muzyki rozryw-
kowej (Aretha Franklin, The Be-
atles, Skaldowie).

ML/Fot.mokjozefow.pl

Koncert Chóru Mienia River, 
21 lipca (czwartek), godz. 18:00, 
Plenerowa scena MOK 
(w razie deszczu koncert 
zostanie przeniesiony 
do sali widowiskowej MOK_

Letnia trasa 
Świdermajer 
Orkiestry
Sprawdź, gdzie pokrzyczą

Marcina Michalczyka, Mar- 
cina Kałuskiego, Piotrka 
Kostrzewy, Maćka Ła-

budzkiego, Tomka Garboliń-
skiego i Bartka Sędka czyli 
członków Świdermajer Orkiestry  
nie trzeba w Otwocku chyba 
nikomu przedstawiać. Panowie  
od samego początku swoje-
go muzykowania cieszą się 
ogromną sympatią mieszkań-
ców, którym spodobały się ich 
rozkrzyczane aranżacje wier-
szy lokalnych poetów. Sympa-
tyków Świdermajer Orkiestry 
zapewne ucieszy więc fakt,  
że muzycy sporo teraz koncertu-
ją i w najbliższym czasie będzie 

ich można zobaczyć oraz posłu-
chać aż na sześciu koncertach. 
Najbliższy odbędzie się 30 lip- 
ca podczas Parkowej soboty  
w Parku Miejskim. Na kolejny, 
będzie trzeba udać się nieco 
dalej, bo aż do Kazimierza Dol-
nego, gdzie muzycy wystąpią 
w środę (3 sierpnia) w klubie fe-
stiwalowym podczas Festiwalu 
Dwa Brzegi. Ci, dla których oka-
że się to za daleko, będą mogli 
wybrać się 14 sierpnia (niedzie-
la) do Celestynowa, 21 sierpnia 
do Kołbieli, 4 września do Wią-
zowny lub 10 września, gdzie 
Świdermajer Orkiestra zagra 
na obchodach 100-lecia Miasta 
Otwocka. Podczas koncertów  
z pewnością usłyszymy utwory  
z ich debiutanckiej płyty wy-
danej w ubiegłym roku m.in.: 
„Balladę o mieście Otwoc- 
ku”, „Litanię-Smutek prowincji”  
i „Zmierzch nad miastem”.

ML /Fot. swidermajerorkiestra.
blogspot.com

z opery „Giuditta”, czardasza „Kie-
dy skrzypki grają” z „Cygańskiej 
miłości” E. Kalmana, „Czardasza 
Silvy” z „Księżniczki czardasza”  
N. Dostala, „W Barcelonie” z ope-
ry „Clivia”, słynną „Arię torreado-
ra” z „Carmen” G. Bizeta, hiszpań-
ską pieśń A. Lary pt.: „Granada”  
i „Przetańczyć całą noc” z mu-
sicalu „My fair Lady” Fr. Loewe  
oraz wiele innych.

ML/Fot. ARTES MUSIC  
Agencja Artystyczna

Widowisko „Czar operetki”,  
24 lipca (niedziela), godz. 18.00, 
Scena plenerowa MOK 
(w razie deszczu, koncert 
zostanie przeniesiony 
do sali widowiskowej MOK)

lub koszuli. Ciekawscy na pewno 
odbędą też spacer po niezna-
nym ścieżką zmysłów i zajrzą  
do słoika życia, aby sprawdzić,  
co zawiera zamknięty ekosystem.

W ramach Dnia otwartego 
w CEL-u odbędą się również 
warsztaty przygotowane przez 
ekipę Gminnego Ośrodka  
Kultury w Celestynowie. Dla mi-
łych gości przewidziano także 
nagrody.

ML/Fot. celestynow.warszawa. 
lasy.gov.pl

24 lipca (niedziela), Centrum 
Edukacji Leśnej w Celestynowie, 
ul. Wojska Polskiego 46,  
godz. 12.00-17.00
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Uczczą pamięć powstańcow

Wakacje to czas na od-
poczynek i nałado-
wanie akumulatorów.  

1 sierpnia, czyli na ich półmet-
ku, część z nas już wspomina 
udany urlop, z którego właśnie 
wróciliśmy, a pozostali dopiero 
planują letni wypoczynek. Tego 
dnia warto jednak pomyśleć 

o tym, że przed wieloma laty 
mieszkańcy Warszawy zamiast 
odpoczywać, walczyli o wolność 
dla siebie i przyszłych pokoleń. 
Wielu tej walki nie przeżyło,  
ale już zawsze pozostaną boha-
terami. Właśnie 1 sierpnia przy-
pada bowiem 72 rocznica wybu-
chu Powstania Warszawskiego. 

Do jej wspólnego uczczenia 
zapraszają m.in.: Burmistrz Kar-
czewa, Rada Miejska w Karcze-
wie i Miejsko Gminny Ośrodek 
Kultury. Punktualnie o godzinie 
17.00 spotkamy się na karczew-
skim Rynku Zygmunta Starego, 
przy Pomniku Orła Białego i od-
damy hołd tym, którzy polegli  
w bohaterskiej walce.

ML/Fot. Internet

Boysi na Święcie Pomidora!
W ostatnią niedzielę 
lipca (31.07) na terenie 
wokół świetlicy wiejskiej, 
znajdującej się na granicy 
Janowa i Brzezinki  
odbędzie się wielka 
pomidorowa bitwa.

Pomidor to jedno ze smacz-
niejszych i popularniej-
szych warzyw na świecie. 

Można z niego przyrządzić 
pyszną zupę, bazę do sosu lub 
po prostu zjeść ze świeżą, naj-
lepiej cukrową cebulką. Ale to 
pyszne warzywo w Hiszpańskiej 
La Tomatinie służy również do... 
rzucania. A konkretnie obrzuca-
nia nim innych osób. Zabawa ta 
corocznie przyciąga około trzy-
dziestu tysięcy osób.

Teraz również mieszkańcy 
Powiatu Otwockiego będą mo-
gli pobawić się w ten sposób 
podczas Krajowego Święta Po-
midora w Janowie. Wydarzenie 
to będzie ukłonem w stronę 
producentów tego pysznego 
warzywa z Janowa, Brzezinki, 
Piotrowic, Całowania, Sobie-
kurska i Dziecinowa. To właśnie 
dzięki ich ciężkiej pracy pomi-
dory goszczą na stołach w ca-
łym kraju i za granicą.

Impreza w Janowie/Brzezin-
ce rozpocznie się o godzinie 
13.00 mszą świętą w intencji 
ogrodników. Następnie, nastąpi 
przywitanie gości i przemówie-
nia okolicznościowe. A po nich, 
obejrzymy kolejno występy ze-
społów: Kądziołeczka, Sołtysi, 
Megustar i wokalistki Olgi Prusik. 
O godzinie 17.00 rozpocznie się 
główny punkt programu czyli 
Bitwa Pomidorowa. Później po-
słuchamy jeszcze  zespołów Lili 
i Manchester. O godzinie 21.00 
do zabawy porwie nas gwiazda 
wieczoru czyli legendarny zespół 
disco polo – Boys. Ale na tym nie 
koniec, bo do późnych godzin 
nocnych zaplanowano zaba-
wę taneczną z zespołem Poloki 
Band. Imprezę poprowadzi zna-
ny i lubiany prezenter ze stacji 
PoloTv, Maciej Smoliński.

Wśród atrakcji, które szy-
kują organizatorzy są jeszcze: 
degustacja pomidorów, darmo-
wa zupa pomidorowa, wesołe 

miasteczko dla najmłodszych, 
wystawy tematyczne, park ma-
szyn, możliwość poznania naj-
nowszych technologii i obejrze-
nia sprzętu dla ogrodników.

Zapowiada się pysznie, dla-
tego jeśli jesteście smakosza-
mi pomidorów i wszelkich dań  

z nich stworzonych, to po prostu 
musicie skorzystać z zaprosze-
nia Rad Sołeckich wsi Janów  
i Brzezinka, Powiatu Otwoc- 
kiego i Stowarzyszenia Kultury 
Mazowsza! A także Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Otwocku Wiel-
kim, która będzie czuwała nad 

Rowerkiem  
po Józefowie
Janusz Prządka  
zaprasza do wspólnego 
zwiedzania Józefowa

Lubisz aktywny tryb życia 
i zamiast czterech kółek 
wybierasz zwykle dwa? 

A może w tygodniu nie masz 
czasu na sport i odpoczynek  
w plenerze? Możesz to nad-
robić już w tę sobotę. Wystar-
czy, że wsiądziesz na rower  
i razem z józefowianistą,  
miłośnikiem i pasjonatem Jó-
zefowa – Januszem Prządką 
wybierzesz się na wycieczkę 
rowerową na Zbójną Górę. 
Będzie to świetna okazja, aby 
połączyć przyjemne z poży-
tecznym, bo zadbasz o kon-
dycję, dotlenisz się i miło spę-
dzisz czas. Ale też dowiesz się 
czegoś ciekawego o swoim 
mieście.

Planowana trasa zakła-
da wspólne przejechanie  
ok. dwudziestu kilometrów,  
a przybliżony czas trwania  
wycieczki to ok. trzy godziny. 
Start o godzinie 10.00 pod 
Urzędem Miasta w Józefo- 
wie. Udział w wyprawie  
jest oczywiście wolny dla  
każdego, ale obowiązują  
zapisy, telefonicznie pod  
numerem tel. 22 789 22 84  
lub mailowo: agnieszka.jung@
mokjozefow.pl.

ML/Fot. kulturalny.jozefow.pl

Rowerkiem po Józefowie  
– Zbójna Góra,  
23.07 (sobota), godz.10.00

bezpieczeństwem uczestników 
imprezy! ML/Internet

Krajowe Święto Pomidora, 
31 lipca (niedziela), 
Świetlica wiejska na granicy 
Janowa i Brzezinki,  
godz. 13.00-24.00
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Dopłynął do Karczewa
Kajakarz samotnik spotkał 
się z bliskimi

W  poprzednim numerze 
HaloOtwock rozma-
wialiśmy z Andrzejem 

Michalikiem. Chorujący od 
trzeciego roku życia na cukrzy-
cę typu I czyli insulinozależną, 
mieszkaniec Otwocka, opowia-
dał nam o przygotowaniach 
do wyprawy życia. Mężczyzna 
na początku lipca wyruszył ka-
jakiem z Goczałkowic Zdroju, 
aby samotnie przepłynąć całą 
Wisłę i zakończyć swoją przy-
godę nad Bałtykiem. Celem tej 
wyprawy jest m.in.: pokazanie 
ludziom, że „Cukrzyk może 
wszystko”, podobnie jak każdy 
z nas, bo aby spełniać marze-
nia, wystarczy tylko chcieć.

W czwartek, 14 lipca spo-
tkaliśmy się z nim na półmetku 
jego drogi, czyli w Karczewie 
obok przeprawy promowej  
do Konstancina. Zobaczyć się  
z kajakarzem, samotnikiem 
chciała również rodzina, na cze-
le ze stęsknioną i zatroskaną 
mamą, siostrą oraz przyjaciele  
i znajomi. Była także mała chrze-
śnica, która mocno wyściskała 
wujka. Dziewczynka nie mogła 
się nadziwić, że chrzestny płynie 
taką małą łódką po tak dużej rze-
ce. Bliscy, którzy pojawili się nad 
Wisłą, dostarczyli kajakarzowi 
prowiant na kolejne dni. A w pią-

tek rano, tuż przed wypłynięciem  
w dalszą drogę dowieźli mu 
jeszcze m.in.: naładowane tele-
fony i dodatkowe banki energii.

Michalik zmęczony, ale 
szczęśliwy opowiadał nam oraz 
swoim bliskim o trudach, z który-
mi przyszło mu się już zmierzyć 
przez dwa tygodnie na Wiśle 
m.in.: ciężkim zatruciu konser-
wą miesną, burzach które go 
złapały na rzece oraz o tym, 
że pneumatyczny kajak, któ-
rym wyruszył w drogę, okazał 
się zawodny. W związku z tym, 
Andrzej zmuszony był pożyczyć 
w Krakowie inny i liczy na to,  
że zakończy nim wyprawę już 
bez żadnych problemów.

Mimo, że rodzinny dom  
i ciepłe łóżko były prawie  
na wyciągnięcie ręki, nasz bo-
hater postanowił spędzić noc  
w namiocie na wiślanym brze-
gu, aby w piątek z samego 
rana wypłynąć w kierunku Sto-
licy, gdzie spotkał się jeszcze 
z kilkorgiem znajomych i ekipą  
TVN-u, która realizowała mate-
riał o jego wyprawie zatytułowa-
nej „Słodka Wisła”. A następnie 
wyruszył w dalszą drogę.

Przypominamy, że jeśli cie-
kawi was, co słychać u An-
drzeja Michalika to jego relację 
możecie śledzić na bieżąco na 
facebookowym profilu: „Słodka 
Wisła”.

Tekst i zdjęcia: Marzena Lech

Trochę kultury kierowco!

Chodnik to nie parking!
Kierujący autami od dawna narzekają na brak miejsc 
parkingowych w Otwocku. Dlatego parkują swoje 
pojazdy gdzie popadnie, nie patrząc na innych 
uczestników ruchu.

Najbardziej cierpią piesi  
i rowerzyści, bo bezmyśl-
ni właściciele samocho-

dów upodobali sobie ostatnio 
miejskie chodniki. Nie zwracają 
uwagi na to, czy w pobliżu znaj-
duje się tzw. „Zebra” czy ścież-
ka rowerowa.

Przypominamy zmotoryzo-
wanym, że miejskimi chodnika-
mi poruszają się nie tylko mło-
dzi, sprawni ludzie, ale także 
osoby starsze i matki z dziećmi. 
Właśnie te ostatnie zwróciły 
się do naszej redakcji z proś-
bą o przemówienie do rozsąd-
ku tym zawalidrogom. Jedną  
z mam, które oburza zachowa-

nie kierowców jest pani Wero-
nika, mama czteromiesięcznej 
Nadii. Kobieta już wiele razy 
musiała wchodzić na ulicę 
m.in.: Mickiewicza i Majową, 
aby z narażeniem życia przejść 
z wózkiem, w którym spała jej 
mała pociecha, bo na chodniku 
stały zaparkowane auta.

Podobnie pani Basia, mama 
dziesięcioletniego niepełno-
sprawnego Sebastiana. Chło-
piec od czterech lat walczy  
o powrót do zdrowia po tym jak 
zapadł w śpiączkę cukrzyco-
wą. W tym celu każdego dnia 
udaje się z rodzicielką na reha-
bilitację. Jako, że stan Sebusia  
nie pozwala na samodzielne 
chodzenie tak daleko, jego 
mama musi pchać wózek inwa-
lidzki ze swoim synkiem. Nieste-
ty, często zamiast chodnikiem 
poruszają się środkiem jezdni 
np. na ulicy Geislera, bo pac- 
jenci znajdującej się tu przy-
chodni stomatologicznej zapo-
minają o tym, że chodnik ani 
przejście dla pieszych nie służą 
do parkowania.

Dlatego przypominamy,  
że tego typu zachowanie jest 
wykroczeniem, za które można 
dostać mandat i punkty karne! 
Na przykład według oficjal-
nego taryfikatora mandatów:  
za zatrzymywanie pojazdu  
na przejściu dla pieszych lub 
na przejeździe dla rowerzystów 
oraz w odległości mniejszej  

niż 10 metrów przed tym 
przejściem lub przejazdem,  
a na drodze dwukierunkowej 
o dwóch pasach ruchu – tak-
że za nimi, można zostać uka-
ranym jednym punktem kar-
nym i mandatem w wysokości  
od 100 do 300 zł. A za naru- 
szenie zakazu postoju w stre- 
fie zamieszkania w miejscach 
innych niż wyznaczone kierow-
cy grozi jeden punkt i 100 zł 
mandatu.

Apelujemy więć do wszyst-
kich kierowców: zmieńcie swo-
je nawyki, bo parkowanie na 
chodniku oraz w innych niedo-
zwolonych miejscach nie dość,  
że utrudnia życie pieszym,  
to może się dla was okazać 
kosztowne! 

 Marzena Lech/Fot. W.D i B.J

Trwa Artystyczny lipiec w MOK-u
Zatroskany rodzicu! Jeśli twoje dziecko siedzi  
w domu i się nudzi, to koniecznie musisz to zmienić! 
Najlepiej wyślij je do Miejskiego Ośrodka Kultury  
w Józefowie, gdzie będzie miało szansę wziąć udział  
w ciekawych zajęciach!

Nadal trwają artystyczne 
spotkania dla najmłod-
szych, w ramach któ-

rych dzieci mają zapewnioną 
wspaniałą zabawę i zdobywają 
ciekawe umiejętności. Podczas 
spotkania zatytułowanego „Gry 
jakich mało”, razem z instruk-
torką Agatą Klembowską będą 
mieli szansę stworzyć niepowta-
rzalne gry planszowe. Niektóre 
z nich są bardziej znane inne 
mniej, ale każda z nich zyska 
swój unikalny charakter nadany 
przez autora. Dziś, popularne 
niegdyś planszówki, odcho-
dzą do lamusa, dlatego warto 

odkryć je na nowo. A w trakcie 
zajęć pt.: „Smakuj lato” dzieci‚ 
wspólnie z instruktorką Agatą 
Parzych-Bucką przygotują kosz 
piknikowy i poznają proste prze-
pisy kulinarne oraz przekąski 
idealne do zabrania na piknik.

Miejski Ośrodek Kultury za-
prasza przede wszystkim dzieci 
od szóstego roku życia, ale mile 
widziani są także rodzice i opie-
kunowie oraz starsze rodzeń-
stwo. Wstęp na wszystkie wyda-
rzenia odbywające się w ramach  
„Artystycznego Lipca w MOK” 
jest bezpłatny, ale zarówno grupy 
zorganizowane, jak i indywidual-

ne osoby należy zgłaszać tele-
fonicznie, dzwoniąc pod numer  
22 789 22 84 lub mailowo: 
agnieszka.jung@mokjozefow.pl

 ML/Fot.pixabay.com

„Gry jakich mało”, 20 lipca (środa),  
I gr. godz. 10:00-11:20,  
II gr. Godz. 11:30-13:00,  
Dom Nauki i Sztuki,  
ul. Wyszyńskiego 1

„Smakuj lato”, 26 lipca (wtorek), 
godz. 10.00, Dom Nauki i Sztuki, 
ul. Wyszyńskiego 1

halo
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Reklama

Szalona podróż przez Stany
Dobiegł już końca czwarty polsko-amerykański obóz artystyczno-językowy i konwersacyjny w Powiatowym 
Młodzieżowym Domu Kultury w Otwocku. Amerykańscy nauczyciele i ich asystenci w piątek 8 lipca 
zaprezentowali na scenie owoce dwutygodniowej pracy z ponad setką dzieci i młodzieży. Były śpiewy, tańce, 
występy teatralne oraz wystawa prac plastycznych. Całość zwieńczyła wspólna kolacja złożona z dań polskich, 
przygotowana z myślą o gościach zza oceanu przez rodziców uczestników.

Ceremonia zamknięcia 
obozu rozpoczęła się wy-
konaniem hymnów Pol-

ski i USA oraz uroczystym zdję-
ciem flag tych krajów z masztów 
PMDK-u. Wszyscy jego uczest-
nicy wraz z kadrą polską i ame-
rykańską oraz rodzicami byli 
świadkami, z jakim szacunkiem 
flagi zostały złożone do prze-
chowania. 

Po części oficjalnej wszyscy 
przenieśli się do sali widowi-
skowej, w której dzieci powitały 
zgromadzonych piosenką „Sing 
along with me”, a dyrygowała 
nimi Katherine Jagiella. Młodzi 
śpiewacy, otaczając widzów, nie 
szczędzili gardeł, a słuchacze 
nucili wpadającą w ucho me-
lodię. Kolejna grupa wykonała 
taneczny show w rytm m.in. bel-
gijki i macareny. Układ choreo-
graficzny przygotowała Kandy 
M. Sartori, która podczas obozu 
była nauczycielką tańca. Po peł-
nym ekspresji występie tancerzy 
Thomas Rusnak – amerykański 
koordynator obozu – powitał 
zgromadzonych w sali i opowie-
dział o wspaniałej dwutygodnio-
wej pracy jego podopiecznych 
z polskimi uczestnikami obozu. 
Podkreślił zaangażowanie mło-
dych uśmiechniętych ludzi w na-
ukę języka i poznawanie kultury 
Stanów Zjednoczonych. Po tym 
krótkim wystąpieniu na scenie 
pojawiła się grupa przygotowa-
na przez Kristin Miller i Katherine 
Jagiella, która zaśpiewała utwór 
„O la la”, wiwatując przy tym 
flagami obu krajów. Następnie 
dwie najstarsze grupy przedsta-
wiły spektakl teatralny (mówio-
ny) przygotowany pod czujnym 
okiem Peterlyn Wojtuszewskiej 
o dziwnych i zarazem śmiesz-
nych prawach obowiązujących 
w poszczególnych stanach.  
I tak zgromadzeni dowiedzieli 
się m.in., że w Alabamie funk-

cjonuje zakaz prowadzenia 
pojazdów przez niewidomych,  
a w Sterling w Colorado koty 
nie mogą chodzić luzem bez 
światełka na ogonie. Na Hawa-
jach nie można wkładać monet 
w czyjeś ucho, w Kalifornii jest 
zakaz detonowania ładunków 
nuklearnych pod groźbą kary 
500 dol., w Nebrasce (stan bez 
dostępu do morza i oceanu) 
nie wolno łowić wielorybów,  
a w Michigan głowa żony należy 
do męża. Sala co chwilę wybu-
chała gromkim śmiechem i cze-
kała na kolejne absurdalne no-
winki, takie jak np. ta, że w stanie 
Massachusetts nie można iść 
spać bez kąpieli, ale w Bostonie 
w tym stanie jednocześnie obo-
wiązuje zakaz brania kąpieli czę-
ściej niż dwa razy w miesiącu.

Po występach artystycznych 
przyszedł czas na podsumo-
wanie zajęć sportowych. O ak-
tywność fizyczną uczestników 
obozu dbał Jeffrey Miller i on 
właśnie przygotował prezenta-
cję z zajęć ruchowych. Młodzież 
przez dwa tygodnie uczyła się 
m.in. gry w baseball, softball, 
kickball, dodgeball, volleyball i 
hockey. Najpopularniejszą za-

bawą była jednak „Capture the 
flag”, przemianowana przez 
wszystkich na „Flagi”. Polegała 
ona na zdobywaniu ukrytej flagi 
drużyny przeciwnej, a kto pierw-
szy ją znalazł – wygrywał.

Następnie na scenie ponow-
nie pojawił się Thomas Rusnak 
w towarzystwie Mary Kay Pie-
ski – dyrektor programu TEIP 
(Teaching English in Poland) 
z Fundacji Kościuszkowskiej 
w USA, którzy wręczyli ame-
rykańskim nauczycielom i ich 
asystentom certyfikaty uczest-
nictwa w obozie. Po owacyj-
nym przyjęciu amerykańskich 
gości na scenie Mary Kay Pie-
ski podziękowała wszystkim 
uczestnikom i wyraziła nadzieję,  
że podczas kolejnego obozu 
znów się spotkają. Zaprosiła  
na scenę swoją asystentkę Tere-
sę G. Wójcik, która opowiedzia-
ła o programie nauczania języ-
ka angielskiego w Polsce, dzięki 
Fundacji Kościuszkowskiej jest 
od wielu lat prowadzonym nie 
tylko w Otwocku, ale również  
w innych miastach Polski.  
Do tych słów dołączyła się Han-
nah Kelker, żona nauczyciela 
Normana Kelkera, która wyra-
ziła zachwyt bardzo dobrą zna-
jomością języka angielskiego 
polskich dzieci i młodzieży.

W dalszej części uroczy-
stości Barbara Ewa Musiejko, 
dyrektor PMDK-u w Otwocku, 
zaprosiła na scenę polskich 
opiekunów (Wiktorię Bakoń-
ską, Ewelinę Jobdę, Krzysztofa 
Michalczyka, Agatę Mytenię, 
Radosława Sasinowskiego, Ka-
rolinę Smółkę, Jarosława Widu-
lińskiego i Dorotę Wierbiłowicz), 
którzy wręczyli imienne certy-
fikaty uczestnictwa w obozie 
swoim podopiecznym. Nie mo-

gło też zabraknąć niespodzian-
ki – każdemu z Amerykanów 
został nadany przez uczestni-
ków obozowy tytuł. I tak Tho-
mas Rusnak został okrzyknięty 
Wielkim Wodzem, nauczyciele: 
Monika Chojnacka – Miss Ro-
zumienia, Katherine Jagiella 
– Miss Dobry Duch, Norman 
Kelker – Mister Mądrości, Kristin 
Miller – Miss Dobrego Słowa, 
Kandy M. Sartori – Miss Energe-
tyczna, Peterlyn Wojtuszewska 
– Miss Elegancji, a asystenci: 
Drew Heschmeyer – Mister Sko-
ków Powietrznych, Danielle Re-
nee Parowski – Miss Dyskretny 
Asystent, Anna Huryn – Miss 
Delikatnego Dotyku, Hannah 
Kelly-Watkins – Miss Koordy-
nacji, Suzanne Arlene Mitchell 
– Miss Słonecznego Rytmu, 
Noah Saucerman-Pitts – Mister 
Wielu Rąk, George Hendrickson 
– Mister Gawędziarz, a Jeffrey 
Miller – Mister Wytrzymałości. 
Przebywające w Polsce dzieci 
amerykańskich nauczycieli rów-
nież nie pozostały bez tytułów.  
I tak Cael Miller został Masterem 
Integracji, Mary Kate Jagiella  
– Miss Harmonii, a Jacob Jagiel-
la – Master of Ninjas. Odznaki 
wręczyła polska koordynatorka 
obozu Katarzyna Stemler-Ple-
skot. Następnie dyrektor Ewa 
Musiejko podziękowała polskim 
opiekunom grup i wręczyła im 
certyfikaty obozowe. Na zakoń-
czenie tytułem Przyjaciela PMD-
K-u uhonorowana została Mary 
Kay Pieski, która wraz z dyrektor 
Musiejko podpisała list intencyj-
ny na organizację w przyszłym 

roku jubileuszowego, piątego 
już polsko-amerykańskiego 
obozu artystyczno-językowego 
i konwersacyjnego.

Po Art Expo nauczyciele, 
asystenci, uczestnicy zostali za-
proszeni na uroczystą kolację 
przygotowaną przez rodziców. 
W holu można było również 
obejrzeć prace plastyczne wy-
konane przez obozowiczów. 
Oprócz smakowania specjałów 
polskiej kuchni spotkanie przy 
ogromnym wspólnym stole 
sprzyjało rozmowom i osobi-
stym pożegnaniom z gośćmi 
zza oceanu. 

Zapytani przez redakcję 
„Halo Otwock” amerykańscy 
goście, jak im się podobał obóz 
i jak pracowało się z polskimi 
uczniami, odpowiadali zgodnie, 
że został on zorganizowany per-
fekcyjnie. Podkreślali, że polscy 
współpracownicy roztoczyli nad 
nimi taką opiekę, że niczego 
im nie brakowało. Pozytywnie 
nastrajał ich też wielki zapał 
uczestników obozu do pracy,  
i to pomimo wakacji. Wszyst-
ko to powoduje, że z radością 
przyjeżdżają do Polski, aby 
przekazywać wiedzę zdolnym 
dzieciakom i młodzieży.

Zachęcamy do obejrzenia 
zdjęć w naszej galerii na halo-
otwock.pl.

Tekst i zdjęcia: Mariusz Florek
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Zatrzymaj wspomnienia
Niegdyś synonimy luksusu i rozwoju technologii,  
dziś, często zapomniane, zbierają kurz schowane  
na strychach i w piwnicach.

Kasety audio i VHS – maga-
zyny wspomnień pokole-
nia lat 90-tych, twory, któ-

re we współczesnym świecie 
zastąpił zapis cyfrowy możliwy 
do wykonania nawet średniej 
klasy telefonem komórkowym. 
Nagrywaliśmy na nich chwile 
wyjątkowe – studniówkę, wese-
le, pierwszą komunię naszego 
dziecka, rodzinne spotkania, 
no i wakacje. Dzisiaj popular-
ne a latach '80 i '90 ubiegłe-
go stulecia kasety odchodzą  
w zapomnienie i są prawdzi-
wym reliktem. Mało kto ma  
w domu magnetowid, a użycie 
poczciwych kaset jest prak-
tycznie zerowe.

Nie każdy wie, że nagrania 
na kasetach VHS mają ogra-
niczoną żywotność. Ile czasu 
wytrzyma taka kaseta? Może 
się okazać, że te nagrywane 
jeszcze w latach '80-'90 są już 
dzisiaj niezdatne do użycia. 
To, jak długa będzie żywot-
ność nagrania zależy do wielu 
czynników: między innymi jak 
ją przechowujemy, jakiej klasy 
jest wykorzystana w niej taśma. 
Szacuje się, że bez przewija-
nia, co znacznie skraca żywot-
ność taśmy, kaseta nadaje się  
do użycia przez ok. 10-15 lat. 
Tak naprawdę materiał nagrany 
na taśmie traci na jakości każ-
dego dnia, nawet jeżeli wyjąt-

kowo dbamy o kasety. Wynika  
to z faktu, że podłoże ferroma-
gnetyczne taśmy ulega utlenie-
niu i rozmagnesowuje się.

Warto przez chwilę zastano-
wić się, co takiego trzymaliśmy 
w swojej kolekcji i czy chcemy 
ryzykować utratę tych nagrań. 
Aby temu zapobiec wystar-
czy uwspółcześnić nagrania  
poprzez skopiowanie ich  
na nośniki typu DVD, Blu-ray 
czy do formatu cyfrowego  
(np. avi). Wykonanie takiej 
usługi możliwe jest w profesjo-
nalnych studiach kopiowania. 
Oprócz zwykłego przegrywa-
nia doświadczeni specjaliści 
zajmują się również poprawą 
jakości obrazu i dźwięku. Ceny 
takich usług nie należą do wy-
sokich i oscylują w granicach 
11-15 zł za godzinę skopiowa-
nego nagrania. Wspomnienia 
przegrane na DVD polecamy 
na prezent lub jako pomysł  
na ciekawe spędzenie rodzin-
nego wieczoru.

KINOWE PREMIERY MIESIĄCA
Facet na miarę
Reż. Laurent Tirard 
Francja 2016
W kinach od 15 lipca

Noc w Ville-Marie 
Reż. Guy Édoin 
Kanada 2016
Obsada: Monica Bellucci, 
Pascale Bussières, Aliocha 
Schneider, Patrick Hivon
W kinach od 29 lipca

Kolejny po „Nietykalnych”  
i „Za jakie grzechy, dobry Boże?” 
francuski hit, który podbije serca 
polskich widzów! „Facet na mia-
rę” to ciepła i wzruszająca kome-
dia romantyczna o tym, że dla 
prawdziwego uczucia wszystko 
jest możliwe. W roli głównej Jean 
Dujardin, laureat Oscara za rolę 
w filmie „Artysta”. Partneruje mu 
Virginie Efira, znana z „Miłości po 
francusku”. Razem udowodnią, 
że miłości nie mierzy się w cen-
tymetrach!

Diane (Virginie Efira) jest 
młodą i piękną prawniczką.  
Na co dzień pracuje w kancela-
rii, której współwłaścicielem jest 
jej były partner. Pewnego dnia 
w jej domu rozbrzmiewa sygnał 
telefonu stacjonarnego. Mężczy-
zna przedstawia się jako Alexan-
dre (Jean Dujardin) i okazuje się 
szczęśliwym znalazcą jej zgubio-
nej komórki. Proponuje randkę, 
która połączy oddanie telefonu 
ze wspólną kolacją. Diane rusza 
na spotkanie z tylko jedną wska-
zówką ułatwiającą rozpoznanie 
nieznajomego: „nie sposób mnie 
przegapić”. Mężczyzna faktycz-
nie bardzo wyraźnie odróżnia się 
od pozostałych gości restauracji. 
Jest najprzystojniejszy i… najniż-
szy. Wzrost nie przeszkadza mu 
jednak czerpać z życia pełnymi 
garściami i być miłośnikiem wiel-
kich wrażeń. Ich pierwsze spotka-
nie kończy się szalonym skokiem 
ze spadochronu. Diane ulega 
romantycznej fascynacji wyjąt-
kowym i niezwykle dowcipnym 
mężczyzną. Jednak z czasem  
w serce kobiety zaczynają wkra-
dać się wątpliwości…

Porównywany do dzieł Pedro 
Almodovara i Alejandro Gon-
záleza Iñárritu, najlepszy obraz 
Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego w Santa Barbara. 
W rolach głównych ikona kina 
– Monica Bellucci oraz Aliocha 
Schneider, młodszy brat Nielsa 
Schneidera, gwiazdy głośnego 
„Zabiłem moją matkę” Xaviera 
Dolana. „Ville-Marie” nie tylko 
potwierdza wielki talent reżyser-
ski Guya Édoina, ale też przy-
nosi jedną z najlepszych kreacji 
Monicy Bellucci ostatnich lat 
– pisał o filmie The Hollywood 
Reporter.

Sławna aktorka Sophie Ber-
nard przylatuje do Montrealu 
na plan najnowszego filmu. Ko-
rzystając z okazji, chce spotkać 
się i pogodzić z dawno niewi-
dzianym synem. W innej czę-
ści miasta, ratownik medyczny 
– Pierre, zmaga się z konse-
kwencjami mrocznej przeszło-
ści. Jedynym jego wsparciem 
pozostaje pielęgniarka Marie,  
z trudem utrzymująca porzą-
dek na ostrym dyżurze. Nie-
oczekiwanie, losy całej czwórki 
przetną się w murach szpitala 
położonego w dzielnicy Ville
-Marie, a ciąg zaskakujących 
wydarzeń ujawni głęboko skry-
wane tajemnice.

Hel
Reż. Katia Priwieziencew, 
Paweł Tarasiewicz 
Polska 2015

Reżyserski debiut duetu Katii 
Priwieziencew i Pawła Tarasiewi-
cza. W roli głównej Marcin Kowal-
czyk, czyli niezapomniany Magik 
z „Jesteś Bogiem”, a ostatnio 
Tryton z „Córek Dancingu” – Naj-
lepszego Debiutu 40. Festiwalu 
Filmowego w Gdyni. W sierpniu 
2015 „Hel” zdobył nagrodę na 
międzynarodowych targach fil-
mowych Golden Carpathian Pri-
ze dla najlepszego projektu. Zna-
lazł się również w doborowym 
gronie filmów pokazywanych 
podczas 31. Warszawskiego Fe-
stiwalu Filmowego.

W niewyjaśnionych okolicz-
nościach, w odciętym od świata 
i na pozór spokojnym półwyspie 
helskim, dochodzi do tajemniczej 
zbrodni. Połączy ona ze sobą 
młodego chłopaka Kaila (Marcin 
Kowalczyk) oraz Milę (w tej roli 
debiutantka, Małgorzata Krukow-
ska), striptizerkę w lokalnym ba-
rze. Głównym podejrzanym jest 
amerykański pisarz Jack (Philip 
Lenkowsky), który przyjechał do 
Polski pisać nowy scenariusz. 
Wkrótce śledztwo odkryje mrocz-
ne sekrety mieszkańców kurortu.

„Hel” to pełnometrażowy de-
biut duetu reżyserskiego Katii Pri-
wieziencew i Pawła Tarasiewicza, 
wyprodukowany przez jednoczą-
cą twórców Fundację AMONDO 
Films. Za zdjęcia odpowiadają 
Clemence Thurninger, Joaquin 
Del Paso i Paweł Tarasiewicz. 
Muzykę do filmu napisał Patryk 
Zakrocki.

Rozwiązanie konkursu!
Nagrody ufundowane przez firmę Hebe wygrały: 
Magdalena Nowak, Teresa Rychel,  
Katarzyna Nowacka, Joanna Banicka,  
Krystyna Rzeszotek. 
Zapraszamy po odbiór nagród do redakcji HaloOtwock,  
ul. Andriollego 16A paw. 7, Otwock.
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święta
rzeka
Hindu-

sów

wygrała
z Konfe-
deracją
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Baran 21.03–19.04
Niespodziewany przypływ gotówki w drugiej połowie miesiąca.  
To zasługa twojej ciężkiej pracy i wytrwałości. Zainwestuj dobrze 
pieniądze – mogą przydać się w najmniej oczekiwanym momencie.

Byk 20.04–22.05

Bliźnięta 23.05–21.06

Rak 22.06–22.07

Lew 23.07–23.08

Panna 24.08–22.09

Waga 23.09–22.10

Skorpion 23.10–21.11

Strzelec 22.11–21.12

Koziorożec 22.12–19.01

Wodnik 20.01–18.02

Ryby 19.02–20.03

Końcówka miesiąca będzie dla Ciebie bardzo wymagająca. Natłok 
spraw sprawi, że poczujesz się wypalony i zmęczony. Nie podda-
waj się, to przejściowy okres. Odpocznij i zregeneruj siły.

Druga połowa lipca okaże się ciekawsza niż myślisz. Mimo 
czyhających infekcji i niespodzianek ze wszystkim sobie pora-
dzisz. Twoja aura przyciągnie wielu adoratorów. 

Wreszcie znajdziesz energię na wywiązanie się z zaległych 
obowiązków i obietnic. W drugiej połowie miesiąca będziesz 
wulkanem energii, którą głównie wykorzystasz w pracy.

Zamieszanie w pracy i ciągły pośpiech mogą odbić się na twojej 
relacji z bliskimi. Postaraj się pogodzić życie prywatne z zawodo-
wym. Pamiętaj, że ciężki okres w pracy pomogą ci przetrwać bliscy.

To nie jest dobry czas na podejmowanie życiowych decyzji. Jeśli 
chcesz żyć zgodnie z energią kosmiczną, spróbuj odsunąć się  
w życiu towarzyskim na drugi plan, żeby uniknąć konfliktów.

Układ planet wpływa na ciebie bardzo pozytywnie. To czas waż-
nych, ale i dobrych decyzji, a także na odnowienie starych znajo-
mości. Osoba spod znaku Raka interesuje się tobą.

Skup się na zdrowiu, uważaj na infekcje. Zrób coś miłego dla 
samego siebie i daj sobie trochę wytchnienia. Dla samotnych 
Skorpionów to czas wrażeń i nowych znajomości.

Nadchodzi świetny czas na zakończenie wszelkich konfliktów. 
Wstąpi w ciebie mistrzyni dyplomacji i wdzięku. Jeśli marzysz  
o awansie, to idealny czas na rozmowę z przełożonym.

Twoje zdrowie, finanse, a także miłość i relacje z rodziną pozosta-
ną w bardzo dobrej formie. Zaskoczy cię sytuacja w pracy, a nowe 
obowiązki całkowicie pochłoną, pamiętaj jednak o bliskich.

To świetny czas na zajęcie się zaległymi sprawami zdrowotny-
mi, zajmij się sobą i trochę zwolnij. Wypad do SPA lub weekend  
za miastem to świetny pomysł. 

Dzięki pozytywnym wpływom Księżcyca będziesz tryskać ener-
gią, a koniec lipca będzie dla ciebie korzystny. Daj ponieść się 
losowi i nic nie planuj – wszystko ułoży się lepiej niż myślisz. 

Krzyżówka

Ługi, ul. Gen. J. Grota, 60 m²,  
2 piętro, 3 pokoje, widna kuchnia,  
po remoncie, gotowe do wprowadze-
nia, w pełni wyposażone w dobrym 
standardzie, duży balkon.  
CENA: 257 000 zł, tel. 507 847 874 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU,

Otwock, ul. Batorego, 39 m²,  
4 piętro, 2 pokoje, widna  
i umeblowana  kuchnia, gotowe  
do wprowadzenia, Cena: 175 000 zł, 
tel. 507 847 874  
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU

Mieszkanie Otwock 28,08 m2,  
piętro 0/2,1 widny pokój  z aneksem 
kuchennym, kuchnia, łazienka.  
Spokojna, Balkon z widokiem  
na zieleń. Polecam. Cena: 129 000 zł,  
tel. 790 740 210  
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO  
WWW.CITIHOME.EU
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Otwock, ul. Poniatowskiego, kawa-
lerka, 29 m², 4 piętro, widna kuchnia, 
balkon. Cena: 140 000 zł  
do negocjacji, tel. 790 740 210  
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO 
WWW.CITIHOME.EU

Józefów, 39m², parter, kawalerka, 
zadbane, przestronne widne mieszka-
nie z balkonem. Mieszkanie znajduje 
się na nowoczesnym, zadbanym, 
zamkniętym i cichym osiedlu.  
Cena: 245 000 zł, tel. 790 740 210 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO 
WWW.CITIHOME.EU

Otwock Centrum, 2 słoneczne  
pokoje, 36 m2, balkon, świeżo  
po generalnym remoncie, gotowe  
do wprowadzenia. Cena: 199 000 zł, 
tel. 503 301 559, WWW.CITIHOME.EU

Otwock, ul. Karczewska, 3 pokoje,  
48 m2, nie wymaga nakładów  
finan-sowych, atrakcyjna lokalizacja.  
Cena: 238 000 zł (do negocjacji),  
tel. 503 301 559,  
WWW.CITIHOME.EU

Rozwiąż krzyżówkę i wygraj książkę

Trzy pierwsze osoby, które nadeślą do nas poprawne hasło – rozwiązanie krzyżówki, otrzymają książkę. 
Rozwiązanie należy przesłać mailowo na adres: redakcja@halootwock.pl. 

Rozwiązaniem krzyżówki w poprzednim numerze było hasło: WYPOCZYNEK.

Zwycięzców – Grażyna Nowak, E. Nowakowska, Patrycja Siwek – zapraszamy do naszej redakcji po odbiór 
książek.

Otwock, lokal usługowy, 65 m², parter 
z witryną, idealne miejsce na prowa-
dzenia własnej działalności, salon 
kosmetyczne, usługi stomatologiczne, 
czynsz najmu 3500 zł/mc,  
tel. 790 740 210,  WWW.CITIHOME.EU,

Józefów, centrum, parterowy dom  
o pow. 100 m2, działka 600 m2, w pełni 
wyposażony i stylowo umeblowany, 
podpiwniczony z garażem, czynsz 
najmu 3000 zł/mc, tel. 503 301 559, 
WWW.CITIHOME.EU

Celestynów, dom wolnostojący  
o pow. 125 m2, działka 1880 m2, 
dodatkowo domek gospodarczy, 
wymaga jedynie odświeżenia.  
Cena: 450 000 zł, tel. 503 301 559, 
>> 0% PROWIZJI OD KUPUJĄCEGO, 
WWW.CITIHOME.EU

Wynajmę dom 90 m2 w Świdrze 
(blisko Biedronki) 3 pokoje, aneks 
kuchenny, łazienka i toaleta. Dom  
w pełni umeblowanym wydzielona 
część ogrodu do dyspozycji. Cena 
1700 zł plus opłaty. Tel. 509 373 013
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